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D O N I O S Ł E  O Ś W I A D C Z E N I E
R z ą d  Z S R R  u p o w a ż n i ł  a g e n c j ę - T A S S  d o  o g ło s z e n ia  n a s t ę p u j ą c e g o  o ś w ia d c z e n i a :
D n i a  5  s t y c z n i a  br. p o l s k i  r z ą d  e m i g r a c y j n y  w  L o n d y n ie  o g ło s i ł  d e k l a r a c j ę ,  d o t y ­

c z ą c ą  s to s u n k ó w  p o l s k o - s o w ie c k i c h .  D e k l a r a c j a  ta  z a w i e r a  s z e re g  n i e s łu s z n y c h  s t w i e r ­
d z e ń  o d n o s z ą c y c h  s ię  do  s p r a w  w s c h o d n i c h  g r a n i c  P o lsk i .  J a k  w ia d o m o  w  ro k u  1939 na 
o b s z a r a c h  U k r a i n y  Z a c h o d n ie j  i B ia ło ru s i  Z a c h o d n ie j  p r z e p r o w a d z a n y  z o s ta ł  p l e b i s c y t  
n a  p o d s t a w i e  k o n s t y t u c j i  s o w ie c k i e j  z g o d n ie  z w o l ą  n a r o d u  u k r a i ń s k i e g o  i b i a ło ru s k ie g o .  
W  w y n i k u  p l e b i s c y tu  t e r y t o r i a  U k r a i n y  Z a c h o d n ie j ,  z a m i e s z k a ł e  w  w ię k s z o ś c i  p r z e z  
U k r a i ń e ó w ,  w e s z ły  w  s k ł a d  S o w i e c k i e j  R e p u b l i k i  U k r a i ń s k i e j ,  t e r y t o r i a  Z a c h o d n i e j  B ia ło ­
ru s i ,  z a m i e s z k a ł e  w  w i ę k s z o ś c i  p r z e z  B i a ło r u s in ó w ,  w e s z ły  w s k ł a d  s o w ie c k ie j  B ia ło ru s i .  
W  t e n  s p o s ó b  n a p r a w i o n a  z o s ta ła  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  t r a k t a t u  r y s k i e g o  .z 1921 r., k tó ry  b y ł  
w  s t o s u n k u  do U k r a i ń c ó w  i B ia ło r u s in ó w  n a r z u c o n y .

W e j ś c i e  U k r a i n y  i B ia ło r u s i  Z a c h o d n ie j  w  s k ł a d  Z S R R  n ie  ty lk o  n ie  n a r u s z y ło  
i n t e r e s ó w  n a r o d u  p o l s k ie g o ,  l e c z  s tw o r z y ło  t r w a ł ą  p o d s t a w ę  d l a  p r z y j a ź n i  n a r o d ó w  p o l s ­
k ie g o ,  b i a ło r u s k i e g o ,  u k r a i ń s k i e g o  i ro sy j s k ie g o .  R z ą d  Z S R R  n i e j e d n o k r o t n i e  ju ż  w y p o ­
w i a d a ł  s ię  za  o d b u d p w ą  s i ln e j  i n i e p o d le g ł e j  p o l sk i .  R z ą d  Z S R R  o ś w ia d c z y ł  p o n o w n ie ,  
iż  d ą ż y  do  u s t a le n ia  p r z y j a z n e g o  w s p ó łż y c ia  z P o l s k ą  n a  p o d s t a w i e  t r w a ł y c h  
s t o s u n k ó w  d o b r o s ą s i e d z k i c h  i w z a j e m n e g o  p o s z a n o w a n i a ,  je ś l i  zaś  n a r ó d  s o b i e  ż y c z y  na  
p o d s t a w i e  z a w a r c i a  p r z y m i e r z a  w z a j e m n e j  p o m o c y  p r z e c i w  N ie m c o m ,  g łó w n e m u  w ro g o w i  
z a r ó w n o  Z S R R ,  j a k  i P o lsk i .  U r z e c z y w i s t n i e n i e m  t a k i e g o  p r z y m i e r z a  m o g ło b y  b y ć  p r z y ­
ł ą c z e n i e  s i ę  P o lsk i  do  p a k t u  s o w ie c k p -c z e s k i e g o .

O f i a rn a  w a l k a  i s u k c e s y  w o j e n n e  A r m i i  C z e r w o n e j ,  o r a z  a r m i i  s o ju s z n ic z y c h  p r z y ­
ś p i e s z a j ą  w y z w o l e n i e  n ie  t y ł k  o b s z a r ó w  s o w ie c k i c h  o k u p o w a n y c h  p r z e z  N ie m c y ,  l e c z  
r ó w n i e ż  r o z b i j a j ą c  m a c h i n ę  w o j e n n ą  w ro g a ,  p r z y n o s z ą  w y z w o l e n i e  P o lsc e  i' i n n y m  n a r o ­
do m . D z i ę k i  c h l u b n e j  i n i c j a t y w ę  Z w i ą z k u  P a i r i ’.<6>- P o l s k i c h  rsrr. ię  v  r a m i ę  z A rm ią  
C z e r w o n ą  w a l c z y  p o l s k i  k o r p u s  w o j s k o w y ,  p r z y c z y n i a j ą c  s ię  w l e n  s p o s ó b  do  w y z w o l e n i a  
P o lsk i .  O d r o d z e n i e  P o l s k i  i u t w o r z e n i e  s i ln e g o ,  n ie p o d le g ł e g o  p a ń s t w a  p o l s k ie g o  w i n n o  
n a s t ą p i ć  n i e  n a  d r o d z e  z a b o r u  z i e m  u k r a i ń s k i c h  i b i a ł o r u s k i c h ,  ie c z  d ro g ą  u w o ln ie n i a  
i p r z y w r ó c e n i a  P o l s c e  z i e m  p o l s k i c h  z a b r a n y c h  p r z e z  N ie m c ó w .  I ty lk o  n a  te j  p ł a s z c z y ź ­
n i e  m o ż l iw e  jes t  c a ł k o w i t e  z j e d n o c z e n ie  n a r o d u  p o l s k ie g o .

W s c h o d n i e  g r a n i c e  P o l s k i  N IE  S A  N I E N A R U S Z A L N E .  M O G Ą  B Y Ć  O N E  U S T A I .O -  
N E  W  P O R O Z U M I E N I U  P O L S K I  Z E  Z W I Ą Z K I E M  S O W I E C K I M .  O d n o ś n ie  do  g ra n ic  
z r o k u  1939 M O Ż L I W E  S Ą  P O P R A W K I ,  z m i e r z a j ą c e  do  P R Z Y W R Ó C E N I / -  PO I  S C E  
ZIE M , W  K T Ó R Y C H  L U D N O Ś Ć  P O L S K A  P R Z E W A Ż A .  W  ty m  w y p a d k u  g r a n i c a  prze-  
b i e g a ł a b y  w e d łu g  t. zw. L I N I I  C U R Z O N A  u s t a lo n e j  w  ro k u  1919 p r z e z  R a d e  N a jw y ż s z ą  
m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  a Z a c h ,  U k r a i n a  i B i a r o r u ś  b y ł y b y  w łą c z o n e  do  Z SR R , P o ­
n a d t o  do  P o l s k i  w in n y  W R Ó C I Ć  Z IE M E K  Z A C H O D N I E ,  O D W I E C Z N I E  P O L S K I E ,  jak  
r ó w n i e ż  w i n n a  P o lsk a  b y ć  O P A R T A  O  B A Ł T Y K , S p r a "  i e d l iy  e d ą ż e n i e  n a r o d u  p o ł r ,k ie ­
go do  Z J E D N O C Z E N I A  W S Z Y S T K I C H  Z IE M  P O L S K I C H ,  O R A Z  D O  N I E P O D i  E G ł / f  Ś C i  
z a s łu g u ją  n a  P O P A R C I "  i U Z N A N I E ,  N a t o m i a s t  r.ie są  s p r a w i e d l i w e  r o s z c z e n ia ,  j a k i e  
- w y su w a  e m i g r a c y j n y  r z ą d  p o l s k i  w L o n d y n ie ,  k tó r y  o d e r w a n y  od w ła s n e g o  pa ro d i i ,  i k tó ­
r y  n ie  u m i a ł  u t r z y m a ć  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  z Z S R R ,  n ie  u n P a ł  p o p r o w a d z i ć  a k t y w ­
nej  w a l k i  z o k u p a n t e m  w  k r a ju  —  n ie  d ó ś ć  ha  ty m  —  p r z e z  n i e w ł a ś c i w ą  . p o l i t y k ę  d z i a ­
ł a ł  n a  r ę k ę  o k u p a n t a .  >

I p t e r e s y  P o ls k i  i  Z S R R  w y m a g a j ą , t rw a ły ch -  s t o s u n k ó w  p r z y j a ź n i  i z j e d n o c z e n ia  s ię  
p r z e c i w  w s p ó ln e m u  w r o g o w i .
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Polska  P a r t ia  R obotn icza ,  jako  w y raz ic ie lk a  dążeń  i  p ragn ień  sze 
rok ich  ma*s iudowycb  — robo tn ików , ch łopów  i  in te l igenc j i  p ra cu ją  ; ? 
p o d ję ła  n a r .u c o n ą  n a ro d o w i  walkę,  n ad a ła  jej jed n o l i te  k ierow nic!  o, o d ­
niosła  ^ą na na jw yższy  poziom. G w ard ia  Ludowa tw o rz y  dzisiaj  jądro i . 
w a lczących  na  Łroncie w e w n ę trzn y m ,  T y s iące  bo jo w n ik ó w  m eu s l  iftiiM 

a ta k u ją  wroga s ie jąc  z am ęt  w jego sze reg ach .

Na p łaszcyźn ie  w a lk i  z o k u p a n te m  w  codziennych  c iężkich  potyc 
k-acb przy  poparc iu  ludnośc i  fo rm ują  się sze reg i  Ą rm ii  Ludowej,  A rm ia  L 
cło.wa — to zbrojne ram ię  zb liżającego  się p o w s tan ia  narodowego.

z D e k la rac j i  p ro g ram o w ej  Polskie j  Pa r t i i  R obo 'n iczei

A R M I A  P O L S K A  . W A L C Z Y
Polsk i  Korpus  zorgan izow any  w S o w ie ­

tach  z in ic ja ty w y  Z w iąz k u  Pa tr io tów  Pols­
kich ro z ró s ł  się  do już do po tężnej  siły i 
o b e jm u je  dziś d w ie  pe łne  dywiz je .  Druga 
dy w iz ja  im. J a ro s ła w a  D ąbrow skiego  ufor­
m o w an a  zosta ła  w ciągu la ta  i jes ien i  ub ,  r. 
P o  s ta ran n y m  przygo tow an iu  d y w iz ja  ta 
o t rzym ała  swój chrzes t  bo jow y w czasie  roz­
poczę te j  n ied a w n o  wie lk ie j  o fenzyw y na po ­
łudn iow ym  o d c in k u  frontu wschodniego  i 
b ie rze  u d z ia ł  w w ie lk ich  z w y c ię s tw ach  A r ­
m ii C zerw o n e j  zb liża jąc  się z każdym  dniem  
do Ojczyzny. Na p o łu d n io w y  odc in ek  fron­
tu p rz en ie s io n a  została  rów nież  dy w ,  im. T. 
K ościuszk i  w a lcząca  up rzed n io  na  froncie  
b ia ło rusk im . '

W  g igan tycznych  rozs trzyga jących  bo jach  
zb liża jących  chw ilę  w yzw olen ia  n ie  mogło 
b ra k n ąć  Polaków . Być może bliski już dzień, 
k ie d y  żo łn ie rze  po lscy  z dyw . K ościuszki  i

D ąbro w sk ieg o  po łączą  się z b raćm i walczą­
cymi obecn ie  na  ty łach  tego samego frontu.

P rzy  okazji  w arto  p rzyppm ieć  k łam s tw a  
re ak c c jn e j  p ra sy  o korpusie  polskim w So­
w ie ta ch .  P isano np., że żo łn ie rze  sk łada ją  
p rzysięgę  na  w ierność  Sow ie tom  nie Polsce 
itd. N ie d aw n o  jedno  z re ak c y jn y c h  pism 
podało  teks t  tej „ so w ieck ie j"  przysięgi,  k tó ­
ra  brzmi:

„S k ład am  uroczystą  przysięgę  Z iem i 
Polskie j  broczące j  we krwi,  N arodow i 
Po lsk iem u  m ęczonem u w n iem ieck im  
ja rzm ie ,  t e  n ie  ska lam  im ien ia  P o la ­
ka,  że  w ie r n ie  będę  s łuży ł  O jczyźn ie .”

T ek s t  ten  dosta teczn ie  d e m a sk u je  
k łam s tw a  reakc ji .  Żołnierz  polski  w  Zw. 
Sow ieck im  służy w ie rn ie  swojej Ojczyźnie  
i w a lczy  już  dziś o w yzw olen ie  z iem i i n a ­
ro d u  polskiego,

DELEGATURA WOBEC HITLEROWSKICH MORDćW
C ałk o w ita  b ierność  z jaką  odnoszą  się 

a g en tu ry  em igracy jnego  rządu  w Londynie  
dó w zras ta jąceg o  te r ro ru  h i l le ro w sk teg o  s p o ­
tyka  się  coraz  częśc ie j  z p o tęp ie n ie m  n a w e t  
w e w łasnych  szeregach. Mimo groźnej  sy ­
tu ac j i  w e w n ę trz n e j ,  m im o w zras ta jąc e j  s ta le  
l iczby otiar,  m im o faKtycznego s tanu  o b lę ­
żenia,  jak i  p rz eż y w a  o d  d łuższego  już c z a ­
su stolica  n ie  zdołało w y trąc ić  z ró w n o w ag i  
tych  ludzi, o czek u ją c y ch  jed y n ie  na  s tosow ­
ny m om ent  c e lem  u c h w y ce n ia  w ładzy.

Aż fu „d e leg a t"  p o s t a r o w i ł  zareagow ać  
n a  p u b l iczn e  m a s a k ry  na u l icach  W arszawy-

W pocz, s tyczn ia  pism a o p u b l ik o w a ły  w e z ­
w an ie  p o d p isa n e  p rzez  „p e łnom ocn ika  na 
kra j,"  W zy w a  się wszystk ich  Po laków  do,., 
r e je s t ro w a n ia  m iejsc ,  w k tó rych  dokonano  
eg zekucj i ,  a b y  po w ojn ie  zaw ies ić  tam  t a b ­
lice.

P rzypuszczam y, że tab l ice  b ę d ą  m a rm u ­
rowe,  b oga to  złocone! C zy żb y  par, „ d e l e ­
ga t"  ch c ia ł  w ten  sposób  zachęc ie  swych 
ro d a k ó w  do u ie s ta w ian ia  oporu  m o rdercom ?

Czy może być  coś cy n ic zn ie js ze g o  od 
w e zw an ia  n o tu jc ie  m ie jsca ,  w k tó ry ch  was 
m o rd u ją .



DZIA ŁA N IA  W O J E N N E

FR O N T  W SC H O D N I.  O b e cn e  dz ia łan ia  
na  f roncie  s toją  pod znak iem  nowego u d e ­
r z e n ia  wojsk  gen. W atu l ina .  D w ie  k o lum ­
ny  sow,, k tó re  obesz ły  z d w u  stron 
W in n ic ę  ud e rzy ły  na  niem. pas fo r ty f ikacy j­
n y  położony wzdiuż rz.  Boh. U d e rzen ie  ro z ­
w i ja  się  pom yśln ie  m im o zac ię tęgo  oporu .
Z obu stron zostały w p ro w ad zo n e  duże ilości 
czołgów i lo tn ic tw a.  N a ta rc ie  gen, W atu ti-  
na  jest  p rz ep ro w a d z o n e  w mie jscu  szczegól­
n ie  dla N iem ców  n ieb ezp ieczn y m  i na leży  
się spodz iew ać ,  że N iem cy  zrobią  wszystko, 
a by  ro s jan  pow strzym ać ,  Ś w iad czą  o tym 
rozpoczęte  k o n t r a ta k i  p rzec iw k o  flankom so­
w ieck im  w rej.  na  zach. od B e rd y ez ew a  i 
płd. od K irow ogradu .  T ak że  w łuku D n ie ­
pru  sy tuac ja  d la  N iem ców jest. _ b. c iężka. 
W ojska  „II F ron tu  U k ra iń sk ieg o ,” po z l ik ­
w id o w a n iu  wziętych up rzedn io  w  „kocioł"
5 dyw. n iem  , nac iera j*  w kier. pi ł . -w scb .  i 
płd .-zach.  To u d e rze n ie  ma n ie jako  p om oc­
nicze  znaczen ie ,  podczas  gdy g łówne p ro w a ­
dzone  jest p rzec iw k o  l in i i  Bohu, W  rej. 
R ó w n e -S a rn y  wojska  sow. rów nież  zna jd u ją  
się  w ofenzyw ie .  W re jo n ie  Sa rn  odnies io-

Z E Ś W I A T A
Pra sa  całego św ia ta  p o tęp ia  w ich rzen ia  

em ig rac y jn e j  k l ik i  polskie j .  N a jp o w aż n ie j ­
sze d z ien n ik i  ang ie lsk ie  i a m e ry k a ń s k ie  
o cen i ły  o s ta teczn ie  w y s tą p ien ia  e m iracy jne-  
go rząd u  w L ondynie ,  jako  d ą że n ie  do d a l ­
szego z ao s trzan ia  s tosunków  polsko - so w iec ­
kich  i s ta w ian ie  p rzeszkód  na drodze  do 
p o rozum ien ia .

Ul Nota z łożona  rządom  pańs tw  sp rzy m ie rzo ­
nych,  a  w y ra ż a ją c a  rodzaj  p rotes tu  p rz e c iw ­
ko po su w an iu  si^ w o jsk  sow ieck ich  na  za-

Z K R  A  J  U

§§! N A  LINII  W -w a-Ż y ra rd ó w  g ru p a  w y p a ­
d o w a  G w a r d i i  L u d o w e j  w ysad z i ła  w p o w ie ­
trze  to ry  kolejowe,  P rz e rw a  w w ruchu  
t rw a ła  ok. 10 godz,

FR O N T  ZBLIŻA SIĘ. W e w schodnich  
po łac iach  Polski  h i t le ro w sk i  o k u p a n t  p r z y ­
gotowuje  już e w a k u a c ję .  W  p ie rw szy m  rzę ­
dz ie  p rzew iez io n e  zos taną  do R zeszy i a b r y -

no p o w ażn y  sukces,  p rzec in a jąc  l in ię  ko le jo ­
w ą W iin o -S a rn y  p o d c ia s  gdy w i.ej. R ó w n e­
go rozp o czę ty  zostai a ta k  na  K orzec  (00 km, 
n a  wsch, od Równego). O s ta tn ie  w iadom ości  
donoszą, że Sarny ,  jak  i Korzec zostały zco- 
byte.

FR O N T  PO ŁU DNIO W Y , Na froncie  
w ło s l im  nie zaszły ż ą d n e - i s i o i n e  zmiany. 
N a to m ias t  dz ia ła lność  lo tn ic tw a  s ta r tu jącego  
z baz w łoskich ,  a f rykańsk ich  i BI. W schodu  
była b. wielka^ - O prócz  na lo tów  na obiekty, 
w środ, i p łn . '  I ta l i i ,  b o m b ard o w an o  szereg 
punktów na B a łkanach ,  S to l ica  Bułgarii  
była b o m b ard o w an a  d w u k ro tn ie  — w dzie  
przez em e ry k an ó w ,  w nocy przez  anglików, 
w m ieście  w yw ołano  duże  zn iszczen ia ,  P o .a -  
tym  a tak o w an o  lo tn iska  i u rząd zen ia  kole o- 
we w Skop l je ,  Eleusif, i Sa lam is

FR O N T  LOTNICZY Działa lność  lotnie*
tw a  a n g lo -am ery k ań sk ieg ó  sk oncen trow ała  
się na o b iek tach  ko le jow ych  w pin. - zachód 
n iem ,  i w ybrz .  francus.  L ekk ie  bom bow ce  
typu „M oskito" dokonały  na lo tów  n ę k a ją c y c h  
na B e r l in  i in n e  m ias ta  n iem .

c : ód, w yw oła ła  o burzen ie  i zgorszenie  opi­
n ii  k ra jó w  zachodnich .

Je d y n y m  kra jem ,  w k tó ry m  pol i tyka  po l­
skich emigrantów' doznała  gorącego p o p a r ­
c ia  by ły  N iemcy. P rasa  h i t le ro w sk a  staje  
w obron ie  g ran ic  PoUki na w sch o d z ie  (I). Z 
n a |w y ż szy m  u zn an iem  mówi się o Sosnkow - 
skim, jego „an tyżydow sk im  i an tybo lszew ic -  
k im " n as taw ien iu .

K lika  r e a k c y jn y c h  em ig ran tów  znalaz ła  
w reszc ie  p o szuk iw anego  o d d a w n a  sp rzym ie­
rzeńca,

»
ki.  E w a k u a c ja  m a ob jąć  c a ły  p rz em y s ł  
g łów nie  zaś m e ta lo w y  i zbrojeniow y.

Poza  tym rab u n k iem ,  grożącym  c a łk o w i­
tym  z ru jn o w an iem  gospodark i  k ra jow ej ,  groź­
n ie jsze  są za rząd zen ia  d o tyczące  e w a k u a c j i  
ludnośc i.  J a k  w yg ląda  „ew a k u a c ja "  dok o ­
n y w a n a  przez  n iem ieck ich  zb ro d n ia rzy  opo­
w ia d a ją  św ia d k o w ie  z obszarów  już  e w ak u o ­
w an y ch .
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RÓWNEM Niemcy- wezwali ca łą  Ind- 
p'. : jJ;» sławienia się na placach. Zdrowych 
J rJ/ii^ch załadowywano do pociągów, dzie­
ci , Jarców, chorych itd wymordo.vywa-
8'-; . miejscu. Caie miasto zostało podpaio-
p , /czy o! w. płomieniach zginęło wieiu 
ludzi, którzy nie stawili się w punktach 
zbornych. Większość dzieci odebranych mat-

WALKA I ŻYCiE WARSZAWY
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R u B JT N IC Y  WARSZAWY jedni z 
pier, szych powitali Krajową _Radę Na rodo­
wą,'"uznając ją za przedstaiviciełkę całego 

•4wiata .pracy 'i symbol zjednoczenia wszyst­
kich ugrupowań demokratycznych.

W kilkunastu przedsiębiorstwach w całej 
W arszawie, w tym w pięciu wielkich fabry­
kach i zakładach zbrojeniowych zatrudnia­
jących ponad 12 tys. robotników wyłoniono 

&  Komitety fabryczne, oraz przyjęto rezolucje 
podpisane przez przedstawicieli PPR, RPPS, 
w RN , w dwu wypadkach rezolucje podpi­
sali również przedstawiciele ZWZ (Armii 
Krajowej), a w jednej z fabryk nawet „Na­
rodowych Sił Zbrojnych.” Wszystkie rezo­
lucje witają Krajową Radę Narodową jako 
przedstawicielkę dążeń całego iw ia ta  pracy, 
przyrzekają jej poparcie i podporządkowy- 
wują się jej zarządzeniom. Utworzone Ko­
mitety fabryczne, w skład których weszli 
p rzedstaw iciele  różnych kierunków poli tycz­
nych, oraz robotników niezorganizowanych 
będą miały za zadanie współdziałanie z 
Krajową Radą Narodową.

Akcja tworzenia Komitetów fabrycznych 
na płaszczyźnie współdziałania z wyłonio­
nym przedstawieietstwem narodu obejmują 
coraz większą ilość fabryk.

TERROR WZRASTA. Groźna sytuacja 
na froncie wschodnim, załamanie się systemu

Z prasy podziemnej
„Wiadomości Polskie," organ sfer wojsko 

wych delegatury pisze na temat Jugoslav ii: 
„W początkach grudnia w kwątrze głównej 
Tity  odbyła się konferencja z ’'udziałem 140 
delegatów wszystkich ziem jugosłowiańskich, 
która wyłoniła Radę i Komitet Wyzwolenia 
Narodowego z prawami rządu tymczasowego.., 
W warunkach -wojny i. okupacji trudno mó­
wić o prawomocności mandatów delegackicb 
i' o. należytym przedstawicielstwie ludności, ’ 
nie ulega jednak wątpliwości, że znaleźli

kom zamknięto w domach, które następnie 
podpalono, W czasie „ew akuacji” wymot: 
dowano również wszystkich więźniów w 
liczbie ponad 300,

Oto straszliwe niebezpieczeństwo grożące 
Polsce, Przeciwko niemu zmobilizować mu­
simy wszystkie siły,

obrony niemieckiej i szybki marsz wojsk sor 
wieckich na zachód powodują coraz w ięk- 
szą nerwowość władz hit lerowskich. Aby za­
pobiec przewidywanemu powstaniu zbroj­
nemu okupant usiłuje sterroryzować ludność 
masowymi obławami i rewizjami. Po wszyst­
kich ulicach krążą wzmocnione patrole , żan ­
darmerii i SS-manów, zamykają poszczegól­
ne odcinki ulic i place, zabierają ludzi z 
tramwajów itd. Codziennie setki młodych 
ludzi przewozi się na Pawiak, co równa się 
wyrokowi śmierci.

Niezależnie pd tego w ciągu ostatnich 
dui gestapo dokonało licznych aresztowań 
wśród przedwojennych działaczy demokra­
tycznych i socjalistycznych

W NIEDZIELĘ dn. 9 b.m. dokonai o blo­
kady robotniczej dzielnicy Powązki i Słodo- 
wiec. Aresztowanych przewieziono na P a ­
wiak. Na miejscu rozstrzelano ok. 10 ludzi 
między którymi było kilku Cyganów.

‘SAMOLOT RAKIETOWY nad stolicą. 
Dn, 11 bm. ok. godz, 11-ej przed południem 
nad Warsza-wą przeleciał na ieikiei wyso­
kości samolot rak ie to ■«y (be/śmig owy). W i­
doczny był jako drobny punkcik znaczący 
swój ślad długą smugą dymu. Samolot ten 
osiągający szybkość 900 kro, na godz, jest 
ostatnim wynalazkiem angielskim.

się tam nie tylko nimb ni i r e ;  Moskwę 
agenci komunistyczni lecz i no - ażni oby­
watele znani z dzieła nośęi przedwojennej. 
Dość wyrrienść n a z v l l  c j re - Rady —~ 
Ivana Ribara... trzech iyepreże ów” itd.

, Bardzo dziwne! A w ś m - .  H n f a d  wierząc 
wam myśleli, że cala .JuSo-da i:i jest p o ­
prosili 'amieszkaia prze.,: agentó ■/ Moskwy i, 
że wszyscy w tym kraju proc,- Drago Mi- 
cbajłowiczu i króla Pioira io komuniści."

aw.**'


